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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
"R y t a s" o p o l i t y c e  n i e m i e c k i e j  ."Rytas"
Nr.67 z 22.III.1935 r. /Artykuł dr.Pakalniszkisa p.t."Likwidacja 
Traktatu Wersalskiego i co dalej?" Streszczenie:

Niemcy odmówiły wykonywania Traktatu Wersalskiego i oficjal- 
nie zakomunikowały o swem stanowisku. Ten krok niemiecki ma przy­
najmniej jedną dobra stronę, że potwierdził to, co już dawno o 
tajnych zbrojeniach niemieckich pisano. Dobre jest również to, że 
może nareszcie zmusi krok niemiecki stronników pokoju do zapomnie­
nia o błahostkach i egoistycznych rachubach i skupienia się dla 
obrony pokoju.

Tak czy inaczej faktem jest, iż Niemcy oficjalnie pogwałciły 
Traktat Wersalski. De facto więc traktat już nie istnieje.W związ­
ku z tem należy się zatroszczyć o obronę i szukać środków przeciw­
ko agresywnym planom niemieckim. Los pokoju zależeć bodaj będzie 
od rychłej orjentacji mocarstw i niezwłocznego skupienia się w 
jeden blok obronny. Zwlekanie jest równie niebezpieczne, co zwle­
kanie w 1914 r., któr© się okazało fatalne dla losu Europy. Wtedy 
wojna wybuchła dlatego, że Anglicy zbyt późno opowiedzieli się po 
stronie francuskiej przeciwko Niemcom. Obecnie również angielska 
polityka, ciągłego wahania zachęciła Niemców do tajnych zbrojeń.
Akt berliński z 16 marca wykazał, że tym razem również Anglicy 
bardzo późno zrozumieli, czy chcieli Niemców zrozumieć. Mimo to 
nie jest jeszcze zapóźno. 0 ile egoistyczna kupiecka polityka nie 
podzieli stronników pokoju na poszczególne grupy, wspólny blok 
obrony .jest możliwy. Blok taki, któryby skupił wielką siłę, nie­
wątpliwie ostudziłby chęci niemieckie wdawania się w 'wojenne awan­
tury, Jedynie sojusz wzajemnej pomocy mógłby niebezpieczeństwo 
wô jny oddalić.

Angielska urzędówka przypuszcza, że Simonowi uda się może 
stworzyć w/ Berlinie honorowy traktat. Powstaje jednak pytanie, jaka 
będzie wartość takiego traktatu. Niemcy pogwałcili już neutralność 
Belgji, która obiecali w; swoim czasie uszanować. Litwini również 
codziennie odczuwają, jak Niemcy realizują "honorowy" traktat z 
Litwą np. w sprawach gospodarczych*

Pokój w Europie nie da się pomyśleć, o ile trwałość jego nie 
będzie zagwarantowana wszędzie, gdzie tylko jej grozi niebezpieczeń­
stwo. W Europie Wschodniej istnieje pod tym względem bardzo czułe 
miejsce. Niemcy odbudowuj'ąc swą potęgę vłojskową zwracaj^^szczegól­
ną uwagę na Europę Wschodnią, spodziewając się tu znalesć naj­
lepszy teren realizacji swej ekspansji. Związek obrony jest przeto 
w Europie Wschodniej konieczny. Polska mogłaby bardzo ułatwić wa­
runki stworzenia takiego związku. Można się już bodaj domyślać, że 
akt berliński z 16 marca otworzy oczy również Polakom. Gdyby to 
nastąpiło, realizacja paktu wschodniego nie byłaby tek trudna. Cho­
dziłoby tylko o to, by Polska zgodziła się przystąpić do paktu,zaś 
Berlin ostatecznie paktu by się wyrzekł.

Wypadki zmieniają się jak w kalejdoskopie. Szybka inicjatywa i 
rychłe porozumienie mogą jeszcze oddalić niebezpieczeństwo wojny 
na czas długi. Skoro jednak egoistyczno-kupieckie względy państw 
poszczególnych i tym razem wezmą górę, nie będzie rzeczą dziwny, 
gdy po kilku latach wybuchnie nowa wojna. Należy się spodziewać, 
ze zdrowy rozsądek i humanitarność mimo wszystko zwyciężą.-
" L i e t . Ż i n i o s "  o s y t u a c j i  m i ę d z y n a r o ­
d o w e j  w z w i ą z k u  z . . p o s u n i ę c i a m i  n i e - 
m i e c k i e m i  ."Liet.Żinios" Nr.67 z 22.III.1935 r, Art.p.t. 
"Powszechne zamieszanie". Streszczenie:

Prasa wszystkich krajów europejskich wykazuje, że w związku 
z posunięciami niemieckiemi z 16 marca powstało w Europie i poza 
jej granicami ogromne zamieszanie, świadczy to jaskrawo, jak nie­
ustabilizowany jest pokój europejski, jak niejasne są drogi _ v . 
przyszłości Europy i jak nietrudno Niemcom dążącym do swych celów 
korzystać z takiej niewyraźnej i nieustabilizowanej sytuacji w 
Europie. Wśród powszechnego za mieszenia szczególnie denerwuje się 
Polska, dla której traktat gwałcony przez niemieckiego sprzymierzeń­
ca stanowi podstawę istnienia.

Ostatnie wiadomości praso/ze potwierdzają fakt, iż Hitler w 
swej polityce zagranicznej v stosunku do Anglji jest jakby kon­
sekwentny. Już w książce "Mein Kampf" głosi Hitler, że Niemcy nie 
mogą z Anglją walczyć, a natomiast mogą się rozszerzać tvlko na 
Wschód. Ponieważ zaś na ‘Wschodzie nie widzi Anglja zapewnienia
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t n t ó w  pokoju,
p e r j r l i s c i  n ie m ie c c y  wciąż  ®P , ,  c,»a.ii-! <mcerrami na

rS#Hś£I .©SSa^fiśĄS'
wagi b a ją  akarg i  n i . a l e c f c i a  <:o do ^?„cZ I s t o t n i  i  o t S r o i e
ę ? ? ^ i ? g?, 4 r s a l ^ l SS w ł c ą ! '  Jednak,  l e i e l i ’ a l a o  to B le a c o a  pod p e r  
S e - i  ^ . i l a a o i - S d a w Ł o  l i ?  n a s ta w ić  Lond™ k o r z y s t n i e  d l a  s i e b i e ,  
& &  to  o pe - ^ c h w i e j n e  c i  Londynn 
Anglja  pokoju p ra g n ie  i  o pokoj .^ i c z y ,  - *

V'0Ś K i e S p U e i ^ L g l l l  d o £ ° z e ' r f e ,  że  z e z w o le n ie  Bieącom na . M e ; / ą t p i i . i e  £ * n r z v i e c i a ,  gdyż wzmocnienie p o t ę g i
S l S ł S l e S J i l t *  d la  A n g l i i  i  poko-

ju eu^ J s ^ g i 0! ° ; 7CZO rzeCza j a s n ą ,  czem s i ę  skończy to powszech­
n a  S i  5 t o ż d ? i  r r e i e  j e s t  t o  r ze c z  bardzo ważna z w ła sz ­
cza d l a  m a ł y c h  narodów. Pokój e u r o p e j s k i  z a l e ż y  t e r a z  g l o b i e  od 
A n g l j i .  Europa o c ze k u je  na r o z w ią z a n ie  obecnvch n i^ j

K r o n i k a .  , ,

l l £  L M ó k l  A e r o ^ J a  W p o d k ć  ■

bów N a d b r ł ty k i  / F i n l a n d j i ,  Łotwy i  E s t o n j i / .  ł ą c z n o ś c i  m ię-dzy i
e d e n  z U -

„ i a  P » f  t u r y s t y c z n e j  .P r e sa  ko­
wieńska / z 2 3 . I I I  . 1 9 3 5 /  :Pra sa l i t e w s k a  _ poda Ją,; ^ ® Z'WaSf^ ^ czyz-  
tyczn y  otrzym uje  r t a l e  zapytań  w , s u r e s t e ^ “ ! “ e5 ndS , w i L i d y  
ny.  Związek zamierza z o r g r n iz o  tac t r z y  ?ryci~czki do Ji

° rEZ p L 5 r° £ a ń c ? l c z k l ‘ aa S ie  odbyć na Z i e l o n e  ś w i ę t a ,  druga p r z e -  
d d w l l f  j e s t  w l i p c u ,  t r z e c i a  -  w s i e r p n i u .  W ycieczkowe,  aa ją  

s i ę  udać przez  l i n j ę  a d m i n is t r a c y j n ą .  k r v ,  i  n o 1 o -

l  dó l  i r r a s a  k o w ie ń s k i  / z  83.1X1' . 1 9 5 5 / : Jak podają ,  w d r u g ie j  p o ło ­
wie w rześn ia  od b ęd z ie  s i ę  w B e r l i n i e  IX międzynarodowy z ja z d  kry
minolosów i  badaczów w i ę z i e n n i c t w a .  , . v  a o1_

Litwę b ę d z i e  r ep re ze n to w a ł  na tym z j e z d z i e  prokurator  K.Zal

T V T v ' t  a p o l i t y k a  n i e m i e c k i e g  o ."Sekmadie-  
n i s «  K r .12 / I I I . 1 9 3 5 /8 W t y c h  dn iach  p rzyb y ł  do K łajpedy  genera lny  
kon su l  n i e m ie c k i  w Łotwie  p.Kofman. Wziął  on u d z i a ł  w p r z y j ę c i u  
zorganizowane® przez  k o n s u l a t  n i e m ie c k i  w K ł a j p e d z i e .  Oprócz t eg o  
w p r z e j ę c i u  wzięli u d z i a ł  b y ły  p r e z e s  D yrektorce  tu dr .bchr . - iber
i  k on su l  ł o t e w s k i  p . S e s k i s . -  ć w i c z ę -5 1 I V o Yj s k 0Lv/1 e ' . » Sekm adien is11 I r ? 1 2  / I I I  1 9 3 5 / : Cały  s z e -
1 4  z- - i e s z k a ły c l i  na L i t w i e  o b y w a te l i  n i e m ie c k ic h  nawet w s t a r
sżym wieku o trzym ało  z B e r l i n a  wezwanie w sprawie  przyjazdu do
Niemiec  i  odb yc ia  tam obowiązkowych ćw iczeń  wojskowych,-
D o k o ł a  p o b y t u  l i t e w s k i e j  d e l  e g  a c J i  
h a n d l o w e j  w S o w i e t a c h  .P ra sa  kowieńska / z  2 2 . I I I ,  
1935/*W dn 19 marca l i t e w s k a  d e l e g a c j a  handlowa przyby ła  do Lenin  
g?adu1 D e l e g a c j i  to w a r z y s z y ł  radca p o s e l s t w a  l i t e w s k i e g o  w Moskwie
R ebinow lcz .  D e leg a c ja  z w i e d z i ła  m ia s to ,  p o r t ,  muzeum i  p a ła c  w 
"Det^koie  S e ł o ” oraz  fabrykę  maszyn r o l n i c z y c h .  . ,

Wieczorem l i t e w s c y  d e l e g a c i  b y l i  na p r z e d s ta w ie n iu  w państwo  
wym t e a t r z e  dramatycznym, poczem w y j e c h a l i  spowrptem do Moskwy. 
P r z y j a z d  d y p l o m a t y  s z w e d z k i e g  o . Rytas  
N r .67 / I I I . 1 9 3 5 / : Do Ko na p rzyb y ł  p ie r w sz y  s e k r e t a r z  p o s e l s t w a  
szwedzkiego  p . N i l s  F.H. de B e ren creu z .  Dyplomata szwedzki  bawić  
bedzie^w Kownie c z a s  d ł u ż s z y ,  p e ł n i ą c  obow iązk i  szw edzkiego  charge  
d a f f a i r e s . -
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III. ZAGADNIENIA POLITYKI TE'JN?TRZNEJ 
I ŻYCIE SPOŁECZNE.K r o n i k a .

S p r a w a  R e d y  P r z e m y s ł o w e j  ."Sekraadienis"Nr„12 
/III.1935/: W dniach ostatnich wyłoniła się koncepcja stworzenia 
przy M-st.vie Finansów Rady Przemysłowej. Celem tej instytucji bę­
dzie troska o znalezienie rynków zbytu i regulowanie produkcji 
ur zenysło wej. —K a n d y d a t u r a  p ł k . S z t e n c e l i s a  n a  w i c e ­
b u r m i s t r z a  m . K o w n a  ."Diena" Nr.12 /III.1935/:W po­
czątkach kwietnia odbędą się wybcry wiceburmistrza m.Kowna. Jak 
przypuszcza się, stanowisko to obejmie^płk.Sztencelis, który po- 
dobno ma zapewniona większość głosów wśród członków Rady Miejskiej. 
S p r a w a  w y n a g r o d z e n i a  p r o f e s o r ó w  u n i ­
w e r s y t e t u  ."Diena" Nr.12 /III.1935/:Profesorowie uniwersy­
tetu mający posady w innych działach, nie maja zasadniczo prawa 
otrzymywać drugiej pełnej pensji w uniwersytecie za wykłady. Jed­
nak większość profesorów pensję tę otrzymywało. Inaczej zapewne 
nie zgodziliby się oni na wygłaszanie wykładów. Ostatnio Kontrola 
Państwa zainteresowała się ta sprawą i stanęła na. stanowisku, by 
wszystkim profesorom, którzy otrzymywali pełną pensję za wykłady, 
zajmując jednocześnie posady w innych działach, potrącono sumy 
pobrane ponad normę.-
M i a n o w a n i e  p i e r w s z e g o  r e w i z o r a  c e n .  
Prasa kowieńską /z 22.III.1935/‘.Minister Skarbu zamianował rewizo­
ra Inspekcji Kredytowej oficera rezerwy Czapa s,ą pierwszym rewizo­
rem cen.

P.Czapes przystąpił juz do pełnienia swych obowiązkow. W tych 
dniach oczekiwane jest nominacja drugiego rewizora cen.- 
O d c z y t  p r o f . P a k s z t a s a  o p o t r z e b i e  
r o z w o j u  k u l t u r y  l i t e w s k i e j  .Prasa kowień­
ska /z 22.III. 1935/:Dn.21 marca prof.Paksztas w sali Związku Strzel-* 
ców -wygłosił odczyt na temat znaczenia Kłajpedy dla Litwy.

Mówca na wstepie zaznaczył, że dla Litw Kłajpeda jest prob­
lemem życia i śmierci, gdy natomiast dla Niemiec ma ona znaczenie 
bazy operacyjnej do dalszej walki zaborczej.

Profesor podkreśla znaczenie Litw, j?ko przedmurza wschodu 
przed niemieckim "Drang nach Oaten". Zdaniem mówcy, ziemie za­
mieszkałe przez szczepy litewskie jeszcze w XIX-tym wieku sięgały 
przedmieść Królewca. Dopiero po wojnie 1870 roku, gdy Niemcy z ca­
łą bezwzględnością ściągnąwszy z Francji kontrybucję w sumię 5 
miljcrdów franków, częśc jej zużyły na kolonizację Prus Wschodnich, 
ugruntowując się w ten sposób wśród ludności obcoplemiennej.Obec­
nie zadaniem Litwy jest usunięcie wpływów niemieckich.^Można to 
osiągnąć przez zrównanie poziomu kulturalnego obu krajów. W tym 
celu trzeba rozpocząć przedewszystkiem akcję od kraju o niższej 
kulturze. Gminy, sąsiadujące z Kralem Kłajpedzkim trzeba 'wyłączyć 
spod panujących tam ustaw, a rządzić tam na podstawie wyjątkowych 
prav/, należy w pierwszym rzędzie podnosić kulturę materjalną, a 
więc stan dróg, szkolnictwa, zabudowań gospodarczych i t.d. do po­
ziomu istniejącego w Kraju Kłajpedzkim.

Naród Litewski ma wiele danych, by stworzyć państwo chociaż 
małe, lecz o wysokiej kulturze.

Dużo się w Litwie zrobiło w dobie powojennej, lecz inne pań­
stwa, jak Łotwa, Estonja, Polska, a szczególnie Sowiety zrobiły 
jeszcze więcej. Dlatego trzeba też we wzmożonem tempie pracować i 
tworzyć -własną kulturę, gdyż wieki ubiegłe nie były dla Litwy po­
myślne i nie dały możności stworzenia kultury opartej na tradycji. 
O r g a n i z o w a n i e  o b r o n y  p r z e c i w l o t n i ­
c z e j  i p r z e c i w g a z o w e j  .Prasa kowieńska /z 23.III, 
1935/:Przed niedawnym czasem Aeroklub opracował statut związku or­
ganizacji obrony lotniczej i przeciwchemicznej.

W tych dniach zwołuje Aeroklub zebranie przedstawicieli kil­
kudziesięciu orgsnizacyj celem rozpatrzenia i przyjęcia tego sta­
tutu .-
D o k o ł a a f e r y  b a n k o w e j  .Prasa kowieńska /z 23.III. 
1935/:Kowieński Sąd Okręgowy wyznaczył na 7-18 maja r.b. sprawę 
b.zarządu Banku Handlowo-Przemysłowego, w skład którego wchodzili 
b.dyrektor Banku M.Yczas oraz członkowie dr.Alekna,dyrektor oddzia­
łu Benku Litewskiego w Marjsmpolu Prusas,b.buchalter Banku Szode 
i inni, ogółem 7 osób,

W sprawie tej Ministerstwo Skarbu wystawiło powództwo cywil­
ne w wysokości ok.2 milj.litów.-
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P r z y w o ż e n i e  k s i ą ż e k  z z a g r a n i c y  . "Liet. 
Aidas" Nr.68 /III. 1935/:V/ ciągu roku przywozi się do Litwy conaj- 
nniaj 70 tys.tonów książek. Łącznie z Kłajpedą importuje Litwa 
książek na sumę przeszło jednego miljona lito?/. W związku z tem 
"Liet. Aidas" uważa, że import książek możnaby conajmniej o 50% 
zmniejszyć, przeznaczając połowę sumy wydawanej na książki zagra­
niczne na popieranie książek litewskich.-
L i c z b a  e m e r y t Ó Y /  n a  L i t w i e  ."Liet.Aidas" Nr.68 
/II1.1935/:Według danych Centralnego Biura Statystycznego liczba 
emerytów na Lit/le wynosiła 1 stycznia r.b. 3.999, w tej ̂ liczbie 
2.135 urzędników, 219 wojskowych, 561 litewskich inwalidów wojen­
nych, 810 inwalidów byłej armji rosyjskiej, 159 zasłużonych osób 
i 115 byłych urzędników niemieckich. Liczba emerytów corocznie 
wzrasta. 1 stycznia 1930 r. było ich 1.530, 1 stycznia 1931 r. — 
2.069, 1 stycznia 1932 r. - 2.413, 1 stycznia 1933 r. - 2.845, 1 
stycznia 1934 r. - 3.453.-
T a r c i a  w ś r ó d  l u d o w c ó w /  ."Liet.Aides" Nr.68 /III. 
1935/:Odda. ■?na już przejawiają się wśród liaudininków tarcia wew­
nętrzne. Tarcia te od czasu ostatniego zjazdu dorocznego partji 
znacznie wzrosły. Tarcia te są przyczyną, iż dotychczas nie został 
jeszcze ułożony protokuł ostatniego zjazdu. Zjazd do centralnego 
komitetu partji wybrał 15 osób. Tymczasem leader partji pozostawił 
tylko 9 osób. Potrzeba wyjaśnienie tego w protokule zjezdu powoduje 
właśnie zwlekanie z ułożeniem protokułu.

Stora taktyka partyjna ostatecznie się już przejadła wielkiej 
liczbie członków partji. Sprawa zmiany taktyki jest wciąż aktualna. 
Jak słychać, sprawa ta często jest poruszana również w komitecie 
centralnym partji. W związku z tem komitet miał się rozpaść na trzy 
odłamy: przysięgli stronnicy starej taktyki /M.óleżewicz, F.Bortkie­
wiczów©, C.Petrowski/, bierni-sceptycy /Ralys i inni/ i akty1,mi 
stronnicy nowej taktyki /Cybulski, Laudański/. Część komitetu centr. 
pragnąc rozstrzygnąć tę sprawę w sposób bardziej radykalny, podjęła 
niedawno rokowania z byłym członkiem komitetu Kvieską. Jek słychać, 
stronnicy aktywności obiecali Kviesce powrót do partji bez żadnych 
zastrzeżeń, a nawet 'Wrbór na prezesa komitetu centralnego. W związku 
z tem, kiedy ludowcy w Olicie zaprosili Kvieskp w tych dnisch na 
swe zebranie, stronnicy dawnej taktyki byli bardzo poruszeni. Posła­
li oni potajemnie na zebr/nie kilku swych zaufanych /Oszkinisa, Mac­
kiewicza i innych/. Oszkinis oświadczył na zebraniu, że komitet 
centralny nic o tem zebraniu nie wie. Próbował też Oszkinis zebra­
nie zlikwidować. To mu się jednak nie udało, gdyż wyszedł z sali 
sam jeden. -
Z j a z d y  t a u t i n i n k ó w  ."Liet.Aidas" Nr.68 /III. 1935/:
W tych dniach w 7/iłkomierzu i Ucienie odbyły się miejscowe zjazdy 
tautininków. W zjeździe uciańskim wziął udział sekretarz generalny 
tautininków Rastenis.-
Z m i a n a  s z y l d ó w  w K o w n i e  ."Liet.Aidas" Nr.67./III. 
1935/:W początkach r.b. burmistrz kowieński ogłosił rozporządzenie 
w sprawie uporządkowania szyldów. W tych dniach ukazało się dodat­
kowe rozporządzenie domagające się zmiany szyldów do dnia 15 lipca 
1935 r.~
D o k o ł a  ś w i a t o w e g o  k o n g r e s u  L i t w i n ó 7/. 
,?Liet.Aidas" Nr.67 /III ,1935/:Jak wiadomo 11-17 siorpnia odbędzie 
&ię w Komie światowy kongres Litwinów. Organizuje go T-wo Popiera­
nia Litwinów Zagranicą /D.U.L.R./. Ułożony już został program kon­
gresu. "f czasie kongresu zorganizowane będą wystawy sztuki i prasy 
litewskiej. Podobnież odbędzie się koncert poświęcony utworom muzy­
ki Litwinow z zagranicy. Odbędzie się też koncert pieśni,olimpjada 
sportu litewskiego i różne inne rozrywki kulturalne. Wygłoszone 
zostaną odczyty na następujące tematy:"Przeznaczenie Narodu Litew­
skiego", "Sposoby ekonomicznej współpracy Litwinów zagranicznych 
z Litwą", "Sprawy oświatowe Litwinów zagranicznych", "Sztuka Narodu 
Litewskiego", "Sprawa Litwinów z zagranicy i kolonji litewskiej", 
"Światowy związek Litwinów*1, "Młodzież Litwinów z zagranicy i dąże­
nia Narodu Litewskiego", "Więzy duchowe i ma terjaIne uchodźców z 
Litwą".

Kongres obradować będzie jeden dzień w Kłajpedzie.Organizacje 
liczące do tysiąca członków przyślą na kongres jednego przedstawi­
ciela, zaś organizacje liczące więcej, niż tysiąc członków,przyślą 
po jednym przedstawicielu od każdego tysiąca. W tych wypadkach,gdzie 
niema orgenizecyj, przedstawicieli na kongres wybierać będzie ko­
lon ja litewska.-
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IV. SPR/ /Y POLóKtS I INNYCH MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH.

4 ł- n a r i a g i m n a z j u m  p o l s k i e g o  w K o w n i e .  
"Dzień Polski" Nr.21 z 23.III.19S5 r. zamieszcza' wywiad z dyrekto 
rem gimnazjum polskiego w Kownie p.L.Abramowiczem, btreszczenie.

Gimnazjum Łm.Adlma Mickiewicza jest typu humanistycznego lecz 
posiada wydział komercyjny. Wraz z gimnazjum poniewieskiem humanis- 
tycznem i wiłkomierskiem 6-klasowem gimnazjum przyrodniczo-matema 
tvcznem z uwzględnieniem przedmiotów rolnicz?,rch ^tworzą te p-zy 
uczelnie całość, dającą młodzieży polskiej moznosc kształcenia ~> ę  

w dowolnym kierunku. W wyborze jednak gimnazjum najczęściej decydu 
ją względy geograficzne, nie zas powołanie i projekty kierunku dcl.
szej nauki., dziełu humanistycznego i komercyjnego różniczkują_ się 
dopiero w starszych klasach. W humanistycznym jest wykładana łacina, 
logika,psychologja, anatomja człowieka, higjena i obszerniej litera 
tura. W komercyjnym zamiast tych przedmiotów - buchalterja, kores
pondencja, arytmetyka handlowa i t.d.

Naogół dla wszystkich szkół programy ustala M-s two Os wic ty.
Ująć z tego, czego wymaga Ministerstwo, nie można. IIypada więc, iz 
w stosunku do gimnazjów litewskich ma się naukę języka polskiego 
jakby nadprogram, stąd przeładowanie programu. Niektóre Aiasy ...ają
po 40 godzin tygodniov/o. . , _Wymagania rok rocznie wzrastają, stąd na egzaminach matural
nyc-h dużo bywa stopni niedostatecznych. . .

Najwięcej nastręcza trudności język litewski, gavz je^t on 
trudny tak pod względem składni, jak i form gramatycznych oraz 
akcentologji. Pomimo dobrych fachowych sił nauczycielskich, o nabra 
nie poprawnego akcentu jest trudno. System egzaminówjest wzorowany 
na szkole rosyjskiej. Egzaminy maturalne trwają az 23 dni. Nawet z
gimnastyki są egzaminy maturalne.

Pozatem przy przejściu z IV do V klasy została wprowadzona
półmatura z 9 egzaminami.Podręczniki przedmiotów wykładanych po polsku są sprowadzane 
z Polski. Ministerstwo nie wskazuje i nie narzuca podręczników,lecz 
w dziedzinie histcrji, geografji, języka polskiego, a nawet aryt- 
mstvki podda ie je scisłej cenzurze.

Dsje się róvnież odczuwać brak książek, jako literatury pomoc-
niczel poz& podręcznikami. .Obecnie bibljoteczka szkolna może byc kompletowana tylko za
pozwoleniem Ministerstwa. , . . .  , , 'Metody wychowawcze należy stosować zaleznie od 'warunków, da _ 
runki są dosyć trudne. Dzieci pochodzą przeważnie z warstw niezamoż­
nej ludności miejskiej. Musi się tego podjąć szkoła. Naogoł panuje 
kierunek wychowywania indywidualności, ludzi odpornych na przeci
wieństwa, które ich czekają. ,

Gimnazjum żyje swojem życiem, w ktorem wszyscy biorą udział. 
Urządzane są obchody, kółka literackie, przyrodnicze, samokształce­
niowe, gazetka ścienna, orkiestra i t.d.

W niektórych klasach zostały wprowadzone próby samorządu ucz 
niowskiego, lecz bez określonego szablonu, zależnie od wychowawcy 
danej* klasy i od uczniów.

Warunki pracy nauczycielskiej są nader trudne i wymagają przy­
chylnego ustosunkowania się społeczeństwa, co się niestety niezawsze 
doje zauważyć. Zmiany personalne są niezmiernie utrudnione, częseio 
we zmiany jednak miały miejsce w ostatnich latach.

Należy podkreślić bardzo dodatni wpływ sił pedagogicznych,któ­
re ukończyły lub uzupełniły studja w Polsce. Daje się odczuwać brak 
letnich kursów dokształcajacych dla nauczycieli.Wstępowanie nauczy­
cieli na kursy litewskie lub wyjazdy ich na studja do Polski są połą- 
dzone z trudnościami. Obecnie z 25 nauczycieli 15 ma cenzus z pra­
wem wykładania w starszych klasach. Jezeii chodzi o liczbę uczniów, 
jest ich obecnie 217. Liczba młodzieży pozaszkolnej zdającej egzami­
ny wynosi 150-160.

W czasie feryj wielkanocnych ma się odbyć konferencja nauczy­
cielstwa wszystkich szkół polskich na Litwie.-




